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obrad, aby nic brać udzia-

Wymiana banknotów Kriesa 
.^.••etr»wa 

slfcariiowej- Arty-

Scjmowa 
, miała wczori i 
> ;irt, 5 nslaw'5 

kuł ten, mł}wt że kredy 
1 ty będą otwiera te w odstęi>ach 

mie&ięcziiycli w wyMjkości nre 
Hminowaie] mi za zgoda ma-
nistra skirbni 

Spraw- te {wywoła spory nar 
nriętne. . . 

Wicem nisttr skarbu, p- Mar 
kowski, <jśtf:&dc:zył w hrieniu 
p. Grabslciefe}, że n;e niósłby 
on prcrwi&M i nndal akcji sana­
cyjnej, irdyr.fc jirtykuł ten 
zośtąi pr ryje K' 

W Komisji [budżetowej poro­
wa! dalsjy c'|aos i nieskoordy 
nowanie x>$rl|dów. • 'owtórzyła 
się historia oic':da*sy.a, gdy po­
słowie z jedre^o klubu głoso­
wa* przeciw to (sobie. 

Referent pj>s-| Zd/iechowsk} 
musiał s c b timić przed koji 
centrycznym la tikiem IK>S- Dia 
manda i O.<twjeriyi'"-kvgo 
przecrwTiik6\V t|cjrt> ;r-tvVrjru 
stronndców 
mu- Mćwcaj t 
żnaby sadzić^ 
nowiska: rz*d 
tymczasem mei 
na jedno stafio 
we. «i 

Inni nłów 
art. 5, ktSry 
}e w rec4 p. 
tarę-

. W ten 
strów retort 
słą kontr >Ią 

SftisznSe 
Cbadzyrnki, 

Bank Polski przypomina, ż* 
!l'' W :?oso\-.-aniu nad własnym ostateczny termin wymiany 

\--p;oska.m, osłabiającym art- banknotów okupacyjnych z da 
f-ty ty 3 grudnia 1916 r-, podpisar 

Stanowisko rządu zwycięży-jnych przez von Kriesa. Ueber-
ło 1(> kr'i>s,irni przecinko s-u. ichauera i v. Conrada, upływa 

NTastf nno cala. ustawę skar-1 z dniem 31 maja 1924 r- w myśl 
bov. a. przyjęto. 

z dnia 6 października 1923 r* 
(Dz- U. R- P. Nr- 105 z dnia 19 
października 1923 r- poz 828V 
Po upływ.e tego terminu ustaje 
wymiana oraz obowiązek opła­
cania tych banknotów, a bilety 
wyżej wspomniane tracą po 

rozporządzeń,a ministra skarbu tym dniu wszelką ważnoś6 

'wleiów Sej-
c-dv:r, że mo-
ą̂ tu dwa sta-

i Sejmu, srdy 
•ży s;e '>.;!n.Jać 

isko pańsiwo-

?yli przecr*Tid 
iłusr nich oćda-
jskieco dykta-

bj broniono rnin*'-
wych przed ści-

nistra skarbu. 
zauważył pos. 
posłowie stają 

Nowy skandal 
W BANKU HANDLOWYM 

Niespodziewane, a sensacyjne edkrycle w związku z nawą emisją 
akcji żyrardowskich 

Oczekujemy, ie Urząd prokuratorski zainteresuje slą 
nąszeml rewelacjami 

obronie ministrów, których 
(7arpoy.<?ki, W y 

ror>\ e odbić ra-
dynerrru czfowie 

e już zdziała . 
anie. Chwila 

WARSZAWA, 28- V. 
Dnia 5 maja b. r- skończył 

się termin zsrłojzeń akcjonariu­
szy, pretendujących do 20 ak-
cyj nowej emisji Tou'. , .Zyrar 
.dów" r,a 1-ą akcję dawną. 

\ \ rśn'd 7^!teszajacych się z 
rrry^rina'nmi akcyj wie le osób 
zaskoczyła*-

ruemtra nłesoodzianka. 
Oś-A-iadczono im inianowicie, że 
co (Jo akcyj ich poczynione są 
s a d o w e zastrzeżenia, że do cza 
su wyjaśnienia «>prawy nie mo-
eq oni korzystać z praw, jakie 
po<=laf;anie akcyj tych nadaje. 

Kilka osób zaczęło badać tę 
tajemniczą historię, a badania 
ich uwieńczone zostały 

sensacyinemi wvnłkaml-
Aby rzecz całą kró&o i pla­

stycznie wy łożyć , zaczniemy 
od końca-

W c w o i m czasie p. Kazimierz 
.lundziH dat polecenie Banko­
wi Handlowemu w Warszawie 
na leupno ZOO „Żyrardowów", 
wpłacił odpowiednią sumę i, 

w depozycie tego* banko-
P.-zed zebraniem akcjooarjtt-

s z y „Zyrardorwa'4 w 1915 roku 
26 marca, p. Jtmdzin chcąc w 
zebraniu tern uczestniczyć, za­
żądał oii banku wydania mu 
jcso 200 akcyj. Odpo^iedsBiano,. 
że akcje te są przechowywane 
nie w Warszawie , ate w pe­
tersburskim oddziale banku, że 
przeto stamtąd musza je spro­
wadzić- Nie b y ł o na to czasu, 
przeto p. JundzHt poprosił o 
wydanie mu zaświadczenia, ż e 
takie to numery akcyj są w 
Banku Handlowym 

Można się domyślić prawdy-
Bank Handlowy prawdopodo 

bnie nie kupił p. Jundziłłowi ak 
cyj. Otrzymanemi od nriego pie­
niędzmi, miast je w papierach 
ulokować, obracałi, nie obawia­
jąc się niczego, bo gdyby się 
p. Jundzilł zgłosił po odbiór ak­
cyj, można byto pod tym sa­
mym pretekstem, że są w Pe ­
tersburgu, kazać mx czekać i 
kupić mu je w tym czasie. Ody 
natomiast p. Jundziiłł zażądał 

Jundzjff otrzymaiT W y - J t y l k o numerów, nie można by­
ł o odmówić mu — 

Jako własność p. Jundzflfa, 
złożone w depozyt. 

Takie św iadec two deppzyto-

Pos- Czetw'«rryński! opuszcza nie oglądając akcji- zostawi ł je | 

ch rekordów wszechpolskich 
Ustanowiona wczoraj 

Z^WA, 2S- V- 'gafon n o w y rekord polski- A 
zirfi warszaw- rcidln ich w:cz->raj pięć- Z tych 
tvf lekkoatlety- trzy postawiły polski snort lek-
Z4;tych wczoraj krarbtyczny na poz'omie na-
ł. :prav.'de eiiropeiskm- Są to: 

Iktm triim?fem ' b»cg 200 mtr-
i gałęzi aportu i —Weiss (\. Z- S ) 22.7 sok-. 

>Ta boisku i i b5e?f Q')') mtr-
fcbreskiego pa- IKostrzewsk- '< \ '' c'•• 1 m. 1,6 s. 

ru^h i ożyy.^eniel -ikok w da? SośrrcW: fPolonła) 
s 6.r>2 mtr-

D w a pozostałe rekordy zdo­
b i ł y nasze panie v ; ; ę c : 
*v*t ^^Metn — S. SiriMówna 

P'%'.- 21 .w*r 1 " !^T~f. 
i bie? SO r«atr — W o ^ ^ r o w s k a 

<\ • 7.- S)- 11.0 CĄV-

. vr. 
Pierwsjy 

sktch mfejt 
cznych, 
w Agrykiłi. 

Jednym 
tej przeińęk 
warszaM^k 
bieżni w p?r! 
nował zaifcte 
niezwykłe. j; 

^Trybuny" V~ ta publicT^ć. 
spokojna ina-̂ rfet na na.jharó7;ei 
emocjonujących freczach ryczą 
fa, podnieca^fc sKvvch -f: '>-o'-s'. 
tów wprost] ^'cTł-rY+nr^:-:. 

jKrzyk ten h-\ ••-;•? s"- -
'grzmot or'h/^rvv "•., •- -v-

woływact c/paitn' 

w e p, 
miemdone w nietn były ródbnr 
numery afcsyj w orółnej tMM 
dwustu-

Gdy oddział Banka Handlo­
we ero w Petersburgu został 
przez bolszewików „znacjonart-
zowany", oświadczono p- Jun-
dziłvowi, że 

•\*n;k oodaie-

WA 
Od dłuk«̂  

dzoite pertra 
zarwarcia tra 
Pohki z Hol 

trrjHat pr\?svfv 
7JAWA _H v. 

^o?f5n^erski 
"ile trak Ui tu r.aitąni 

dn ;a'30 b. m o crM?'-

Pepesze z ^z!.:'^' 

/A<:c no- v -i i-o-

Prezydełiteni Stanów Ziedn k-v :r 
zostać prien • ^r^^^r La Fol- ••«•'• J' 
let. IrtórA' 7.zhy^'-! sv,-> kx"uT'v '̂i- Pfi"-''1, 
t n r e . • - ł> ; <•"•"'' 
• 20 osób zjjinoło 
żaru hot••.•!!! ••( ' a 
m'e New l e ^ e y -

Prezesctn ^ r 1 * ^ : : " ! ! v • ? • ' • • 
narodowiec V'Ą—' V' \\ r«!'—,f. rnrr 
771 g ł o c j ^ ; - / - • - i . t: 
które padły rifi ir ' «.-. [ r,L- , j 
bcs

ro- '' ' ]" 
Przywrócenia !• :r c? ar-

j-kich- c/pro^M ; ••.-" i . 
c''r:na^a "̂t ni^H' 
"w, ". , 7 , 

konuntśfci wijcDam-. ch : t̂ z - v? 
łach v.Tecty?' Luderir'ori?'»wi \\ 2-S 
Eariznifmla hpVipt I*A; 'iuiycti Ukiaiek-

'z^ nocy 
• . łr'.v.-. WN^-ołało to 

akcje lego (oryriBałv) on©-

padłv-
Posiadając kwft depozyto­

wy z wymienieniem numerów, 
p- Jimdzjł? (jeśli o ścisłość cho­
dzi — jego spadkobiercy) nie 
poniós* żadnej straty- Wystar­
czyło jedyrrie sądownie za­
strzec s'c co do tych numer 
r;'i\v i '.vystapić do zarządu w 
Warszawie o wydanie duplika­
tów. 

Uczyniono tak właśnie- I oto 
z ok;,zi" no'vcj subskrybeji zjrło 
<}n sie kilka osób z orygina-
h'vi akcyj, opatrzonych nume­
rami, co do których p. Jundzilł 
poczyni? zastrzeżenie- Odeszły 
z ' ic/CiTi, przyczem wytloma-
CT^no im. że 

n•»•'•«,- prawdopodobnie cflara 
bo!szewłcVie«p osznstwa: 

— Te akcje były p. Jundzif-
•i\. z^^tały w Petersburgu- Boi 
sze^i v je ;)rzeszwarcowali 
,V- Pr<lski. a wyście od ich a-
iretnó^ je kupńli To trudno. 
;lc u<:'nak p. Umdziłł ma do-
v. Ad 7 P?nku Handlowego, że 
-:i icsro własnością, zgJnęty i 
n ' rawo do duplikatów. 

Z:;a!.ziy się osoby, które za-
-r.<*.cstowa?y: 

I tetotete, 

nie bolszewickiego oszustwa 
padli oiri ofiara, ale skandaftcz-
nycb machkiacv} Banku Hatr 

dloweco. 

" ' ^ ' w e w Gdań" 

• ;i / ' r r tker ińc-

O . f ł O s / O r . r y trC-i£ | | S t Ó \ \ . 
T̂> 

w y -

M:,'śny 

' l o p r i k 

-''d/rf-r?1 v-\. co v-\-'\rwla 
O n ' Z Y C ' 1 -

Na stroni 2 - ; 'dziś i co-
"•e zhaK';' '"z\tejn!r'.' 
"O \;\- :\rt yR fi '̂ n̂ . 
usieps4^a vr7.\ zakupie 

— Nieprawda! 
te akcie kupili dawno, 
iak p Jundzilł przed 

Mdi-..-, j również jak on miełiś-
i';y ii- w depozycie Banku Han-
dir>v.eir<)! 

Om np. p. Święcicki ( N o ^ o -
•'•'i'i-:t:;- ]*>) pf>wołuje się na 
•'•" .•(Jr--t'vn tes:oż Banku Han-
,,i(1-u-'."'. że w dn. 14 stycznia 
. 'i • r k'.\estjonowane mu te-
• ./ akcie hyK' złożone w ban-
1 mk o- der">zyt, a odebrane 

Jr 13. 10. 1917 r- Kilka oaób 
n a p.,df?bne dowody na praw­
dę swych s low. 

dano numery różnych a k c \ i , 
będących też w depozycie, ale 
na rachunku innych ludzi. 

Wybrano przytem ludzi bied­
nych, posiadających po 2—3 
akcje, co do których można 
by*o przypuszczać, że na posie 
dzerrie akcjonariuszy nie p ó -
dą-

Wojna i odseparowanie Pe­
tersburga od W a r s z a w y 

w y d a ł y te podeirzaiie machU 
nacte-

Bez względu na to, co i jak, 
faktem jest jedno: Bank Han­
dlowy wystawi? fa łszywe świa 
dec two depozytowe- Jest to 
wystarczający powód, aby 

urząd proknrałorslri w sprawę 
te wkroczył-

Musi przecież ktoś wziąć w 
opiekę tych, którzy padJi ofia­
rą, a są bezbronni. 

Poniżej podajemy listę osób 
(niepełną), które za łożyły snrzc 
c iw w sprawie zakwestjonowa 
n;a icli nraw co do akcyj. któ-
tych orygj .aty posiadają. 

(Jdone u-Aagi jest, że na Kście 
tej znaidują się również dwa 
o d d z ^ y te^oż Banku HandJo-
wejro-

Oto lista — liczba podana o-
bok nazw :sk oznacza ilość za­
kwest ionowanych akcyj: 

Pp.: Prusakiewiczo^a — 1, 
Musielewicz — 2, Święcicka — 
A, Baszkes — 3, Bank Stołecz­
ny ._ 1, Wiktorja Sądryczkow 
ska — 1, Bank Małopolski — 
1, Felsowa — 1, Bank Hadlo-
w y , oddział miejski ~ 2, Wa­
cław Dzierżawski — 1, Bank 
dla Handlu i Przemysłu — 3, 
W. Połań5*i — 5, Lichtenbaum 
— 1, Dąbktewicz — 1, Bank 
Handlowy, oddział praski — ••>, 
S. Tcmler - 1, Ludwika Ster-
Jhig — 3. Bank Narodowy — !• 
Bank Zjednoczonych Ziem Pol­
skich — 8, Bachrach— 1. Bank 
Kwilecki i Potocki — 2, 1. Nar-
butowicz — 1. Z. Bortno^ska 
I, Jerzy Płłatowicz — 4, Bank 
Związku Ziemian — 1-

Francja I nadal będzie utrzymywała 
z Polska stosunki braterskie 

Zapewnia o tem deputowany Paweł Bancoor 
PARYŻ, (AW). Paweł Bon-

cour przywódca socjalistów 
francuskich, który podpisał zna 
ny protest uczonych f połity-
ków francaskich przeciwko sto 
sunkom w więzieniach polskich, 
oświadczył korespondentowi 
paryskiemu Ajencji Wschod-
pieĴ : _ 

Piotest podpisatecn 
• na prośbę kifln pad, 
które wieiokrotnte pTosiły mnjte 
o to. 

Żadnych dowodów 
co do terom w Polsce, nie do­
starczono n * 

Nie sądziłem irtgdy, że pro­
test ten wywoła w Polsce tak 
Silne wrażenie; gdybym był o 

tam uprzedzony 
protestu nfe podpfeałbyTB' 

W każdym razie wierzę, Iż 
protest był manewrem komu. 

• Mstów, 
skierowanym przeciwko Pot 
sce-

Może pan zapewnić opmję 
polską — mówi dalej p. BoncouT, 
iż 
nowa większość francuska tt-
trzymywać będzie z Polska sto 
sanki równieł serdeczne i r ó w 

meż braterskie. 
Jak dawna większość w ostab 
niej izbre-

Boncour dodał, iż Pobld nła 
zna i przy pierwszej sposobno-
ś d pojedzie do Warszawy. 

Wobec wypuszczenia bilonu 
W dniach najbliższych ukaże 

się w „Dzienniku Ustaw" roz­
porządzenie, ustalające wzory 
monet polskich- Zgodnie z usta­
wą o ustroju monełamym bite 
będą: monety złote •A^artości 
100, 50, 20, i 10 ztotych, mone­
ty srebrne wartości 5, 2 I 1 zło­
ty, monety niklowe wartości 
50, 20 i 10 groszy, monety bron 

zowe wartoócl 5, 2,11 graa . 
Do rozporządzenia jako za-

łącznik, dodana bedzte FłtoBia-' 
fkzna odbitka wzorów monet, 
przeznaczonyich do obteBu, 

Narazie — jak to Już donos** 
śnry — wypuszcaone zostanm 
w obieg monety nfkkpre war­
tości 20 i 50 groasy. NasfiaM ta 
od dnia 1 czerwca. 

Zerwanie rokowań 
angielsko-sowlecklch 

Pan Mac Donald przekonał sl^, 
że nietylko Polska nie może dać sobie 

rady z nieuczciwością bolszewików 
! # « * • • * pnylaWe koto] na pp. Herrłat f Patotartf 

LONDYN (Tei. wł-)- Roko­
wania angielsko - sowieckie u-
le?ły zupełhemn razbfchL 

Komunikat urzędowy ,J*o-
reign Office" twierdzi w o r a w -
dzie, że chodzi tu , ty lko o od­
roczenie negocjacyj do czasu 
udzidenia przez sowie ty odpo­

wiedzi na kbnritfroipOByciłe sgh 
gieWde, w związku ze sprawa 
długów przedwojennych, pra­
sa niezależna jednak zaznacza, 
ż e faktycznie o ponownem na­
wiązaniu pertraktacyj niema, 
narazie przynajmniej, mowy. 

Straszą* katastrofa samochodowa 
40 ofiar 

Z Monachiami piszą- W Ah 
pach bawarskich w okolicach 
Maserberg runęło w dół z 4-ch 
metrów wysokość* auto cieża-
roAe, na którem znajdowało 

się 52 Tndzf, powiracajacycfi z 
zabawy ludowej- 3 osoby zo­
stały zabite na miejscu, 37 zaś 
ciężej h * lżej rannych-

pan Marx został ponownie 
kanclerzem Rzeszy 

Z Beriina piszą: Po. konferen 
cji, odbytej z przywódcą naro­
dowców niemieckich, prezy­
dent Rzeszy Ebert, 
poruczył dr. Manowi utworze­

nie gabinetu. 

Dr. Manc przyjąS tę misję i par 
traktuje obecnie ze stronnic­
twami, aby otworzyć gabinet 
coejmujący wszystkie słrwr 
nictwa rnieszczańskie z wyjąt­
kiem niemieckich ludowcó*'-

Partie mdombtyam Relchstatfi: ^ J ^ * . * * t i <+ 
M l r ^ ż e n J a T o t a y m a ł swą tekę z powrotem; my | tak od 
szkodowan nie zapiacany> 

>̂ • / imJ 



Płatek* 30 maja 19M r-

ycofywanie marek polskich 
fozporządzenle ministra skarbu 

Pali minister skarbu zarzą-
&zit i c następuje: 

]> Z dniem 1 czerwca r. b. 
ikra tańsrwa przystępuje do 
wyit ary marek polskich na bl-
Isty iaiku Polskiego oraz mo-
i ety iwtgiędnie bilety zdawko­
we, pj miana ta w terminie do 
;OU|«wda r. b-•dokonywana 
1 iędz e wzez Centralna Kasę 
1 'ańsłw »*ą, kasy skarbowa. 
(rfdzpły Banku1 Polskiego oraz 
lasęlrzidową w Gdańsku; po­
czynają: zaś od dn. 1 grudnia n 

ddj 31 maja 1925 r. jodynie 
C entralną Kasę Państwo 
.:; oddziały Banku Poi-

irfe, 
JtośH . 
i 'che lzi cych 

<a 
(izil 
.»eri 

czane w dalszym daru do o-
btegu. 

T>o wymiany marek polskich 
na złote zagranica wyznaczone 
zostaną specjalne placówki -ary-
mlany. 

To w. Folsko-azjatyckle 
WARSZAWA, 28- V. 

Mbnsterjum spraw zewnętrz 
nych zatwierdziło statut towa­
rzystwa Polsko-azJatyckłego, 
które ma za zadanie szerzenie 
w Poisce> wiedzy o Wschodzie, 
jak również w państwach 

wschodnich o Polsce, współ­
działanie w nawiązywaniu sto­
sunków gospodarczych I kultu­
ralnych ze Wschodem oraz 
tworzenie ośrodka łącznikowe­
go z krajem dla licznych kolo­
nii polskich w Azji. 

oeMsf zMsre sfs ._ 
miarę nafromadzenta 

terminie do 30 Ustopa; 
h. marki polskie bęaą 

rty mywane przez kasy skar-
ow<" 

Iflch hależnosci 
3),Baulcnory wpłacone zgod-

tilef [puiikt 1 12 nlnjejszego roi 
pori|dz>nia, winny być posor 

ie ) ułożone w wiązki Jed-
ści. 

ofcporządzenks povyższe 
zi w życie z dniem 1 
ca) r. b-

* 
lopześnie z podpisaniem 

o rozporządzenia p> 
r skarbu zwróci? się do 
cri państwowych z pro-
^ydanie zarządzeń, aby 

,ce do kas z Jakiego. 
>ądź tytułu marki pcł-
były w dalszym dągu 

ntassdfcalie w obieg, lecz wymię 
n laiM M złote w instytucjach do 
tyto wrojsnyeh. 

Ni« tai tcnle od tego minister 
Jjm skirbu zwróciło si« do 
2|»*ią kt banków w Wars** 

Po mantu I we Lwowie z 
• wMwanłe banków, 

do Związku, aby 
WpM^alące do kas bankowych 
njiark| ppiskie, nie byty pusz-

Pan Witos chce gwałtem przewltosować Polskę 
Ale mu nawet Jego przyJacTele irte diet; l i i to pozwolić 

Wl«c tylko wltesti|e w twym ktablfe 
WARSZAWA, » V. • 

(a) Jut tak się w Sejmie u-
tarło, ie nazwisko pos- Witosa 
jest poniekąd synonimem in­
tryg politycznych, konszach­
tów, rwania śle do władzy-

Ody kilku postów prowadzi 
dyskusje, a jeden z nich zaga­
lopuje się w przepowiedniach 
politycznych, wówczas słucha­
cze przerywała ma zgodnym 
chorem: 

— Niechże kolega nie będzie 
dla nas za Witos! 

To te* nagle pojawienie ale, 
po kilkutygodniowej nieobecno 
ści, p. Witosa w Sejmie, było 
powitane podejrzliwie. 

— Coś widocznie się stało 
— twierdzili jedni-

— Coś wisi w powietrzu -* 
było zdeateHi mayca. 

Dzłwnem zrządzeniem losu 
wszyscy mieli racje. 

Istotnie bowiem „coś wista*) 
w powietrzu", a misia to być 
bursa, która wczoraj popołud­
niu rozpętała sie aad klubem 
„Piasts". 

A było to tak. 
Natychmiast po przyjeździe 

do Warszawy p- Witos zaczął 
krecie nosem na położenie-, pa­
lujące w Sejmie, a szczególnie 
,iie poszło w smak byłemu 

p. Zamoyski pozostanie? 
Oaite Jeszcze nic wiadomo 

syńczuklwii J stwierdził, te po-
aei tso sparował Jedynie o»ól-
nDjaml-

n ś 7 nmmMski (Wyawole-
nie) twierdzi, ze zmianą ną sta-
nowłsku ministra spraw zagra­
nicznych Jest konieczna. 

Ostatni mówca, pos. Stroń-

komisja zagrantez-

nad ezposep- n*> 
moysklego-

szy przemawiał pos. 
(grupa Bryla), ktśry 

uzji przyJączyt sie do 
lewicy w nieufno* 

Zamoyskiego, 
mowę wygłosi po» 

uk <Ukr.). 
erl (P- P. S-.) wyraża 
.we, te polityka p. Za-

lhoyJkieigo jest djamełras)#e 
j}rzef,wjna polityce Mac Dptud-

którą Tedzie prfewa-
Hfcrrlot- Następnie) 

Wa-

piemjerowl stanowisko Jego 
własnego klubu w stosunku do 
rządu-

Zwołał te* p- Witos zarząd 
^Piasta". Narady otoczono Sd-
sła tajemnica- Nikomu z po­
słów, biorących w tych pouf­
nych obradach, nie uołwutam 
„puścić pary z gęby". 

Jednakże coś nie coś przeni­
knęło do kuluarów. 

Przed wieczorem; neseło 
Się- W lokalu piastowym pano­
wano niebywałe I niepamiętne" 
podniecenie. Oficjalny komuni­
kat witosowy nie mógłizataić 
„różnicy" zdań i płosi, że nad 
referatami pp. Witosa i Byrki 
wywiązała sle burzliwa dyśkn-

Nad czem tak radzono? Co 
wywołało tak^ wzburzenie stawę 
wśród pokornych dotychczas I Zaczął jednak od swego klu-
zwoleimików p- Witosa- I bu! 

Otóż (Jak niesie fama kulua­
rowa) zmył on głowę swojej 
trzódce za ostatnie uchwały 
klubowe i bez ogródek ośwted 
czyć młał, ie dość tego mazga­
jenia s<ę z rządem, z którym 
wreszcie trzeba zrobić „porzą-

Niektórzy posłowie na takie 
, , d 4 * r nswrtbwali s*e- Juz, 
już mfef nastąpić rozłam. Ale noś to sałafodzono-

/ejtadMhy o planach wtoso 
wycn pos- Jan Dębsk', podob-
•o w aaradach udziału n e brał-

Czyżby miał dosyć połityko-
wanfa 'Swego przywódcy? 

P. Witos świece dotrzymu­
je obietnicy, danej wyborcom, 
te »•»• ->> Sejmie forsował 
-1- o parcelacj: 

W fll'ż^nK«ch-czy w kieliszkach? 

Senat 
terjału. Wczoraj właśnie mieli­
śmy dzień senacki, który trwał 
mespemą_godzine-

PosiedsJhle krótkie, ciche. 
Nie można też powiedzieć, aby 
było brzemienne w skutki- Bo 
te* i porządek dzienny Me obej­
mował żadnych spraw o zna­
czeniu poIHycsnem-

Na wstępie postanosm sena­
torowie rozciągnąć na woje­
wództwo śląskie ustawę o spół­
dzielniach. Następnie uchwalo­
no ustawę o umowach sprzeda­
ży nieruchomości w byłym za­
borze rosyjskim. Umowy te 

Sie ma-pisemnym. Wreszcie ktem 
ustawę o rozciaanicchj u 
Jewńdztwo śląskie moc 
•*iBzu]ącej ustawy o 
azyni trybunale 
nym-

Pozatem wpłynęła in 
fla senatora Kataow 
(Wyzwolenie) w sprawi 
ustannych katastrof 
czych . 

Żadna z wyże] 
nych spraw dłuższej 
n'e wywołała i senato 
tak pracowitym dnkt „ 
wili zebrać się ponownie 
czerwca. 

pr yjęto 

senatoro vi© 

Tam, gdzie dymią nlegasnace 
zarzewia pożaru 

Jak bronić wschodniej ścla 
naszego domostwa 

państwowego 
Od jednego z przyjaciół na­

szego pisma, znającego dosko­
nale stosunki na Kresach 
wschodnich otrzymujemy nastę 

a wo" 
obo-

nfcjwyż-
adminii racyj-

t rpeia. 
Katoioisjskiewo 

„nie-
lotnr 

wyłnenlo-
dfskusjl 

po 
n|«tatK>-

dn. 12 

Dujące uwasri. 
Wschodnia połać Rzeczypo­

spolitej wciąż Jeszcze wstrzą­
sana bywa 'wypadkami, które 
w czasach trwałego pokoju i sta 
mlizacji państwowej właściwie 
nie są do pomyślenia. Nie trzeba 
dodKwać jak 

fatalny 

WARSZAWA, 28- V. 
Połączone komisje sejmowe: 

skarbowa I zdrowia publiczne­
go zajmowały sie wczoraj no­
welą do ustawy o ograniczeniu 
sprzedaży I spożycia napojów 
iJkoholowych- f I i 

Na posiedzeniu tam wywią­
zała się ostra walka pomiędzy 
obrońcami \ zmian, proponowa­
nych przez podkomisje sterbr*-
wą (pisaliśmy o tent przed kil­

ku dniami), a enoszących pew­
ne ograniczenia oraz zwolenni­
kami dalszych obostrzeń-

Zwyciężył pogląd podkomisji, 
z tą jednak zmiana, że postano­
wiono wprowadzić równoupra­
wnieni miejskich) amatorów 
alkoholu z wiejskimi- Mlanowi 
cle jeden wyszynk ma wypaść 
na 2500 mieszkańców •*> gmi 
nach wiejskich i miejskich-

Echa sprawy Bagińskiego 
Umorzenie dochodząca przeciwko 

m'r. Z!ei)ftskle(mi 
WARSZAWA, 38- V. Geowakieco, sprawozdawcę 

Jak s'< dowiadujemy, dowód- ..Gazety Porannej dwa grosze", 
ca okręgu korpusu warszaw w opisie przebiegu procesu-

skf (Ch. N.) wygłosił - długie sk*ego umorzył dochodzenie! Motywem umorzenia docho. 

dlemizowal z pos. W t̂- pos. Daszyński-

przemówienie, polemizując z 
przec!wnlkami p- ZamoyskicgD-
Mówiąc o radykałach zachod­
nich, pos. Strońsk! porównuje 
ich do rzodkiewki: z wierzchu 
cze>*ooa — w środku biała. 

Dalsza dyskusja w środę-
Pierwszy przemawiać będzie 

Tajemnlae narady o tajnych 
organizacjach 

strz 

l̂e 
:alą 

WARSZAWA, 28- V-
el^wane z nlecierpltwo-

le komisi- sejmo 
idania tajnych organi-
iyto się wczoraj. Cie-
spotkat jednak srogi 

gdyż obrady były śd-
1 członkowie komisji 

4zall się do ścisłego prze 
ia tajemnicy-

tJ/wani przez nas Jfps!o-
:zeli jak Zaklęci. Przed 
rad zauważyliśmy; jed-

c i, którzy w sprawie P-
mieli być przesłuchani. 

PP Glabińsld, Kflrfan-

ty, komendant miasta gen- Su­
szyński, oraz pp. Wroczyński 
i Gorczyński. 

Co się działo w sali obrad? 
Niewiadomo. 

W kuluarach krążyły Jednak 
wersje, że zeznania wczoraj­
sze potwierdziły wyniki śledz­
twa prowadzonego przeciwko 
członkom P. P. P. przez wła­
dze sądowe-

W piątek dalsze obrady ko-
misJL, Przesłuchany ma być 
gen. Szeptycki- Na porządku 
dziennym poza P- P- P. — spra 
wa „Stratoicy". 

- » i -

Szereszowski ma 
Kurs akeyl paptawlł 

nos! 
WARSZAWA, » V-

Zebrabie wczorajsze roapo-
4zc*o si | wbardzo słabym na­
stroju, jednak w ciąsu zebrania 

iększqść papierów dyw^den-
o>vych( poprawiła swe kursy-
Griipa . bankowa mśsla ten-

lencje {ustalona. TranzakcyJ 
kopy^aso w tranicacfl no-
wajft poprzednlcn, bądź co-

njczne natomiast naogól 
ke Stremem na7«zele, 

tórysfraci! 30 proc- Z cukro-
yca sli.bie) noto A ano C^ęsto-

ice | z i s z c z a Michałów, zni-
20 procent. Czersk, bez łonyjjcy 

l>roujv 
Wjjjtl 

S-20*, 

• ' 

we zaWiczyły kursem 
, . i w- nastroju zwyżko-

y*f V altowe oprócz ustehili-

sowsiiei Polskiej Nafty — sła­
biej. Słabiej również zaznaczy­
ły się kursy akcyj metalurgicz­
nych. Niektóre tylko, jak Stara­
chowice 1 Ostrowiec, uzyskały 
pod koniec kilkunasjoprooento-
wą zwyżkę. 

Zł yrardowskleml obracano 
po kunach nieco niższych. Za-
-vtercJe — bea ruchu. Handlowe 
— i"aWej l sattkowo 

Rynek walutowy przy nie­
wielkich obrotach wykazał ten­
dencje (łjhsia dla większości 
dewiz- Z pasieró* procento­
wych państwowych nabywano 
Miljónówkę I 6 proc. bony zło­
te po, kursach mocniejszych. 
4 i pól proc. L- Z- Ziemskie 
przedwojenne nieco słabiej. 

przeciwko majorowi korpusu dzenia przez dowódcę korpusu 
sądowego Zielińskiemu, obroń- jest podań:e przez „Gazetę Po 
cy b por. Bagińskiego. raimą^ nieagodnej z prawdą 

Śledztwo to zarządzone zo- treści przemów ieraa maj. Zie-
stało na własną prośbę maj. 1'ńskieiro, jako obrońcy b. por. 
Zielińskiego z powodu ząrzu-iB«rmskiego 
tów, poczynionych mu przez p-

Niemcy w opalach w „przyjaznej" 
bolszewjl 

Sowiety utuczą sią *a Berlin 
Depczą nientitckm iml?ra-łtom po p'e'ach 

MOSKWA. (Tel- wt.) Repre- żądano snisu Drącowników obv 
sie wobec niemców sa stoso- wałeli niemieckich- L'czba Iml-
wane orzez rząd soweckl na- grantów niemieckfch ma być 
dal: We wszystkich nłemie- przez władze sowieckie znacz-
cklch orzedsiebforstwacb han- nie zredukowaną, 
dlowych I DrzemysiowTck sa-

Powiększenie kapitałów 
z^Hlaflowycti 

Przy przeiśchi na b!lanse w|przes poszczególne zakłady 

mają te zjawiska na catej" ich 
szerokości od wrażenia I opmjf 
zgranicy aż no niepewność iu 
tra i nadrywanłe autorytetu 
państwowego na mtejscu. 

Opanowanie sytuacji tsmtej-
szej zdsje sle być konieczno-
solą coraz bardziej palącą- Na­
leży Jednak zdać sobie spr**e, 
ze na Kresy oddziały wuje w 
pierwszym rzędzie 

Nasza granica wschodnia jest 
jak gąbka, która nasiąka wszel­
kim niepokojem, I przemyca go 
wgtąb kraju. 

Niezbędną koniecznością Jest 
tedy ustanowienie 

dwu HnM strasy tfraałcaeel 
i powiększenie oddziałów poli­
cyjnych, na które spada obo­
wiązek czuwania nad wschod­
nią ścianą naszego domostwa 
państwowego- i 

Nie mniej ważną rzeczą jestj 
wyposażenie policji, przynaj 
mniej 

, wtskleŚTOdH^ 
jakie posiadają bandy „.. 
po kraju. Jak ma policja 
się, a tembardzlej Jak ati,. 
napastników strzelający* i 

z karabinów maszvno ycłi 
gdy sama Ich nie posiadł ? 

Wielkie przestrzenie k a)u są 
ogromną przeszkodą w 1 xmra-
kacji. Dziś rzeczy mają ę tak, 
Że bandyci szybciej doko ająna 
padu i szybciej znikną h i śla­
du, niż wieść o nich 

dotrze do władzy 
Pisaliśmy Już o konieczności i 
większenia siagi telefo 
nie od rzeczy też by* 
korzystanie 

rsdlostacyl 
przynajmniej tych, któr#) 
stały z czasu wojny. 

Wogółe czas zarzuckjl domo­
we sposobjfc któremi 
sie owładnąć wypadkan 
' zaskakałacaml nas c ras 

cześclel, II 
a przejść do pełnej, o powie. 
dzfalnej akcji wyposaż nej * 
odpowiednie siły 1 środk 
nie mogą być Albanją 
stwo nie może dopuścić 
kich paradoksów, by ha 

POZO" 

i aranrjt 

Kresj 
pan-

do ta, 
wscho­

dzie kllkiityslączne,n}tsj|teecka 
drżały dzień I 

w oba-wle przed najazAm nłe 
schwytanych band zb< icklch, 
podczas gdy na Zachód; : I na 
Pomorzu takie same r eściny 
mogą mieć elektryczno: i:, ka-

jnalizację i własne Tisnjfi co­
dzienne. 

„Dlaczego 
Prezydent Rzeczypospolitej 

o nas zspomniał?19 

skarży sle ludność powiatu 
Nieśwleskiego 

Pragnie pewiteć 6o w najbliższym czas \ 

złotych kapitały zakładowe Ist 
nlejącycb zakładów ubezpie­
czeń powinny 'ATnosfć conaj-
mniej: przy wykonywaniu Jed­
nego działu ubezpieczeń 150000 
zł. przy wykonywaniu zaś 2-ch 
lub więcej działów ubezpieczeń 
300.000 złotych. Dopełnienie 

BON 
DLA CZYTELNIKÓW . 

NASZEOO PISMA 
MA NMIYCM t 

Z USTĘPSTWEM 

JEDNEGO TOMU WYDAW* 
-TWV MICT\ 

„WINO* I «-«»". " " ' T 
ł nu:ws;c". . J i a l s " 

«lukami „v::i5»" l s-ki 
I U I U M , Krak-Triite. 7—9 

kapitałów zakładowych wia­
no dokonać sie do dnia 1 lipca 
1925 rota-

Odaośnie nowopowetającyeh 
ake- spó'ek ubezpłeeseń kapi­
tały składowe winny wynosić 
conajn-mls) 900.000 dla każde­
go działa określonego w sta­
tucie spółki z tern jednak, ze 
kapitał zakładowy spółki nie 
może być mniejszy niż 500.000 
zł- Kapitały zapożyczone nowo 
powstających zakładów, opar­
tych na wzajemności, powinny 
wynosić conajmnlej Jedną trze-
d i część norm powyższych. 

Co się" tyczy kaucyj dla za­
granicznych zakładów ubespie 
casa, to powinny one wynosW 
coaajmnlej: 300-000 z*, przy 
w»*ronrwanh) jednego dclału »rpleczeń rzeczowych t wy­

łem działu ubezpieczeń od 
ognia, dla wykonywania które­
go potrzeba coaajmniej 300.000 
zł. oraj 400.000 zi. przy wyko-
nywaajw działa ubezpieczeń na 
życie- Należy jednak dążyć do 
zbliżania wysokości ubeTiylecze 
ma do norm przedwojeimycn-

nowoczesm ( . 
a nie średniowieczne ditadzer 

Se sranicy i wszelkie napady 
idą 

bttmrm«ł»wT * powutu irfe.|jata t e zaoomniane 
twiMkiif w *»*ęr*hi' niech da im dowód L 

- Na dzień 27 maja zapowie cowsktej troskliwości I 
dziany został przyjazd do Nie- Jeśli o bandy chodzi ' 
świeża pana Prezydenta Rze- musi sle Rząd raz 
czypospolitel- Ludność gotuje jwać na 
sie gorączkowo do spotkania 
Najwyższego Dostojnika Pań­
stwa, tyle przvzotowań. tyle 
podn'ectnia! — I raptem, w o-
statniei <chwfli orzviazd zostaje 
odwołany-

Trudno przypuścić. *ebv po­
wodem zmianv decyzji pana 
Prezydenta były) grasujące w 
powiecie Nieśwleskim bandy! 
Przecie te drotoae oddaśalkś sa 
tak łatwe do sjfcwietwsjta, • 

że ludność mteiscowa mogła 
mleć nadWeJa, że s okajt s t i y 
lazdu nana Prezydenta sookói 
nareszcie zapanuje nad iranr-
ca- Tvmczssem 1 ta nadsWa 
zawiodlal 

Niechże przyaajmniei ten 
przyjazd nm odkłada ai« M dłu 
go- - Ntech na» Presydent od­
wiedzi przyijalmniel w oiaau 

sw ei 
[rosy. 

oj-
IpieUt 

to irazak 
tt cydo-

ki la.. 

, _. uniemożliwione. 
Orasujace bandy sa 

we, czego — dowodem 
szym. że w dzień się 
napadała wieczorem lub 
cy. Po dokonanym 
zaś corychlei umykała 
nice. 

Szereg -wypadków ŚT 
że spłoszyć le i 
bardzo łatwo-

Mtelmv nadzielę, te 
z Kresów nie przebrzmi 
cha. I ie pan Prezydent 
uporządkowania ochron: 
n'c i w tym roku kazej i 
odwiedzi, dodając nam 
1 mocy 

t< i 

grę* <W-

OrfMiUecie »p6łdilekxe 
tfomaoa'* tle dałsz^h kredyty 

WARSZAWA, 38- V. dałszlgo . kredytowania1 

Delegacja związków spół-
daltlczych I Ton- aprowizacji 
miast, w osobach pp- dr- Ru­
dolfa Jabłońskiego, kap. Ja* 
rzynsWego I Miwows«sfO. d. 
27 tnaja poruszyła u wicemini­
stra skarbu, Klamer*, sprawę 

isństwo^e mstytucis 
<ve spółdzielni I Tnw 
zacll miast- „ u - u , 

P. włcwnmlster KMJ; 
świadczył, I* Instytucją, 
łaną do udzielania tych< 
tów Jest P- K. 0-

\̂ C 

ofaźlt-
Jiailep-

a 
hv nor 

rłjunku 
sairra-

adczy 
wysi aszyć 

głos 
bez e-
lażada 

irra-
nas 

fcuthy 

mez 
nłłlMO-arowf 

l<f"9*-



Nieboszczyk uc ekł policjantom 
z dc rożki 

Zglejk, bieganina, lamenty I dzikie 
rzaski na ulicy Wolowej 

że na 
bić, cc 

Ęillpsn i 
rem 
cwajg 
lecz 
bie za 
soi 

,!1-letni 
Po ic 

n 

dał 
si< 

ie 
potknął si 

I rzuci 

(" 

lełooem od warszawskiego korespondenta) 
i wrócony na jezdni; 

iwie dostatecz-
l«m do potężnego 

Można sobie wy-
scnsację wywoła 
wariata. 
le wypadek zda-
icy Wofcrwej- Ja-

chory starzec / 
ikiem,1 wymachu-

Jtkie strony laską-
rai sSę potężny 

starca i }ął go 

wmieszał Się po-
zażądaF natych-
rozejścda' się- Z 
edział jakiś 

baryton. 
oino każdemu ro-

podo-ba. 
Klwiopi bvł tym ra-

Uaak Rozen-
jtnt podszedł doń, 

łodier lec n !eżvczacv so 
*jc(Ln«a nowej znajomo-

Posteru kcwy, 

Ni 

weżneso susa 
dif 

j bfoi tch 
keszto vn]y 

nale -a 
Na .zy 

liset' u 
szach tnigo 

ucieczki- Na nie-1 

szczęście |rafił na jakiś kamień, 
I runął na jezdnię, 

zbliżywszy 

się, stwierdził z przerażeniem, 
że ofiara 

nie dale znaku tvcla 
Wobec tego posłał po dorożkę 
i wezwał do pomocy drugiego 
policjanta. 

Ookoła tłum potężniał z tru­
dną do wiary szybkością. Nie­
boszczyka ostrożnie ułożono w 
dorożce. 

— Jazda do komisariatu! — 
zawołał posterunkowy do wo­
źnicy-

Słowo „komisariat" podziała 
lo jak dynamit- Nieboszczyk 

podskoczył na soreżvnach, 
ożył, a nawet zdradził wyra­
źną chęć ucleczkfi- Jednocześ­
nie kiUou jego przyjaciół ch-wy-
ciło konia za uzdę, usiłując po­
wstrzymać dorożkę. 

Rezultat awantury był taki., 
że Rozenćwajg i hini młodzień­
cy odstawieni zostali piechota 
do 4-go komisariatu, gdzie spi­
sano protokuł- ' 

Padając na bruk, Rozen­
ćwajg sttaki sobie lew^ łokieć, 
co, zdaniem kompetentnych 
sfer, bynajmniej 
nie jest dostatecznym Dowodem 
do przeniesienia się w zaświa­
ty-

szyli 
pięknej tancerki 

zafoprte perły 
oc&yskują dawny blask 

Louvru znajduje 
naszyjnik pere!< 
niegdyś do pani 

jnik ten skladJ się 
pereł, niezwy,. 
blasku-

czasu perły po-
. Jest to znany i 

fenomen, iż perły 
t 'acą swój blask, a 

ypują się na nrochi 
dotknięciem. ]j 

'<£ tak cenne klej-

zi (Iszczenia. 
się narząd Louvru 

a. kobietę, która-
wić perły- Nipktó* 

iety, o pięknej ce 
krwi, posiadają 

.. i obdarzonych tą 
' należy 

iti tancerka 
hi. Nł szyi tej nie, 

ej kobiety zamie-
zyskują, dawny 

iągu kilku tygodni. 

Zarząd Loirvru zwrócił się do 
p- Valencji z propozycją oży­
wienia 

historycznego naszv»»:!ka-
Tancerka jednak odrzuciła tę 
ofertę, przypominając, iż raz już 
z powodu pereł doznała wfele 
przykrości. 

Było towr- 1913 w Peters­
burgu- t a r Mikołaj II dowie­
dział się, iż piękna Hiszpanka 
posiada moc ożywianra pereł, 
zaproponował więc jej nosze­
nie 

naszyjnika Katarzyny Wielklel. 
P- Ya'encia nie mog-la odmó­

wić cesarzowa ale od tej chwili 
zitfzęły się jej przykrości. Odzie 
koiwiek się mszyła, czuwali nad 
nią tajniagenci, dzneń i noc by­
ła śledzona. Tak się rozdrażni­
ła tą opieką, iż odesłana Mikoła­
jowi II naszyjnik i& słowami 
gorzkich wymówek. Drugi raz 
w życiu, nie chce już stro»'ć się 
w ' 

historyczne perły 
i. dlatego odmówiła zarządowi 
Lt>uvru- — 

P w 

skie. rov, 
wy eh 

a, dobre żony, 
o|d rtobryth mę;!6w 

r»" nwefc so map ne* f 

Kiedyż wsadzicie do kozy tego 
bolszewika? 

Prokurator ma zażąda od Sejmu 
wydania Sawickiego 

IJo bukiecika czynów osławlo'do wólki z poborcami podatko-
nego suwerena, jwsła Szczepa- wymi i osobiście 
na Sawickiego' możemy dodać 
jeszcze kilka kwiatków nie ty 
te pachnących, ile jaskrawych-

1'odezas pobytu swego na jar­
marku w Płońsku, dnia 15 maja, 
pan poseł dai swym zwolenni­
kom piękną lekcję poszanowa­
nia władzy- Mówił, między in-
nemi; że okólniki mrnisterjalne, 
drukowane na 

miękkim papierze, 
znakomicie służq mu do bardzo i 
osobistych celów. 

Następnie wyraził swój głę­
boki żal, że nie będzie mógł być 
na jarmarku w cuiu 20 maja, 
gdyż „Mój przyjaciel, marsza­
łek Sejmu Rataj, nie otworzy 
sesji w czasie mej nieobecno­
ści". 

Jednak zapowiedział, iż na 
jarmarku w c'niu 27 maja oso­
biście poprowadzi swą ,,armję" 

łby Im siekiera poróżniła-
I Izialalnośclą tego „chłopskie­

go króla" zainteresował się pro­
kurator, który w najbliższym 
cza.sie zażąda od Sejmu wyda-
iiia ix>sła Sawickiego sądom. 

I )z:ś rano do Warszawy przy 
hył starosta płocki p. (iadom-
ski. aby osobiście zawiadomić 
wojewodę warszawskiego i Ko­
mendę policji o antypaństwowej 
i wy A nitowej działalności posła 
Sawickiego. 

Dowiaduiemy się, iż na jutrzej 
szy targ do Płońska wyjeżdża 
nadkomisarz leszczyński z od­
działem policji w celu \ 

przeciwdziałania ewentualnym 
ekscesom. 

W Sejmie istnieje tendencja 
zatrzymania na dzfeń jutrzejszy 
ix>sła Sawickiego w Warsza­
wie 

»ł Mccm" wafuta 
Pomysłowy oszust sprzedał ulotkę 

kinową za 1080 dolarów 
Do amatora obcych walut p. 

Szlomy Szamotulskiego, zamie 
szkałego w Pniewach (woj- po-
znaństóe), zgłosi! się jakiś o-
by*atei , ubrany z amerykań­
ska1 i poprosił o zmianę ban­
knotu 1000-dolarowego- P. 
Szamotulski by! nieco tern za­
skoczony, gdyż nigdy jeszcze 

nie miał w reku 
tak wartościowego papieru. Nic 
więc dziwnego, że wezwą! na 
eksperta swego szwagra. 

Banknot zosta! uznany za 

prawdziwy i nieznajomy odda­
lał się z potężną pliką marek 
polskich. 

5 P- Szamotulski niedługo cie­
szy! się z „mocnej" waluty, — 
gdyż banknot 1000-dolarowy 
okaza! się 

ulotka reklamową 
jakiegoś kina z Nowego Yor­
ku-

Policja odszukata sprytnego 
amerykanina, Pawła Wojtasa, 
którego aresztowano-

Precz z HawannaJ 
Niech się nam smyrll i pachnie 

Amscftorka! 

BRR! OLEJ RYCYNOWY I 
Olej rycynowy jest nre-wątpli-1 

wic jednem z najwstrętniejszyc!i 
lekarstw- Powstało mnóstwo 
PTzepisów przyjmowania te«o 
płynu, a wśród nich nalefey 
przyznać pierwszeństwo mie­
szaninie oleju z piwem-

Sposób ten jest bardzo tetwy-

MODA A KIESZtŃ 
Po Dunaju Rływała 
Łapki czerwone miała 

(wąż). Hawanna, albo ma­
chorka, oto jest pyta.n»e-.- , 

Sejmowa, komisja "skarbowa 
biedziła się -wczoraj nad tą no­
wą edycją hamletowską. 

Ze strony posłów chłopskich 
pojawił się wniosek, aby po­
zwolić ludności włościańskiej 
w r. b- na uprawę tytoniu do 
własnego użytku- Brak środ­
ków obiegowych utrudnia w 
tym roku bardziej niż w latach 
poprzednich zaspokojenie na­
miętności niewinnej- Niechże 
więc dym machorki przyćmi 
dolegliwości następstw uzdro­
wienia waluty. 

Ale dyrektor monopolu tytu-
niowego p. Bełza-Ostrowski, 
czuwa- Porwał S''ę, aby wyka­
zać, że dalsze tolerowanie pry­
watnej uprawy tytoniu, byłoby 
poprosttt podkopaniem monopo­
lu. Nie można na*t> dłużej po­
zwalać-

Wnioskodawcy słyszą to i za 
.(jfzynaja, się mocno gniewać. Zal 

wzbiera w nich falą wulkanu 
bobreckiego- Grożą i miotają 
się, proszą się formalnie prze­
wodniczącego Bynki, aby ich 
wyrzucił, albo przynajmniej do 
porządku przywołał Bo jak f-
naozej udowodnią wyborcom, 
że twardo bronili prawa fajki. 

Ale Byrka filut, nie daf się 
wziąć na fundusz, nikogo nie. 
ukrzywdził, a wniosek komi­
sja odrzuciła,-

Lecz na k m się skrupiło? 
Tknięta miłosierdziem komi­

sja przyjęła inny wniosek, aby 
zniżyć cenę poślednich gatun­
ków .tytoniu, a powiększyć ce­
nę gatunków najprzedniejszych 
luksusowych. 

Problem rozwiązany-
Precz z Hawańną, górą ma­

chorka! 

Zycie nasze różniczkuje się 
i staje się coraz zawilszcm i 
skompłikowanem, zwłaszcza w 
dzfedżinie paseczfów pantoflo­
wych. 

Dwuznacznik ten dotyczy za­
równo paseczków jak i paska 
pantoflowego, bowiem modą na 
jedno i drugie zdaje się docho­
dzić do punktu kulminacyjnego-
Niestarzy jeszcze ludzie pamię­
tają te czasy, kiedy jedna para 
pantofli na lato wystarczała na­
szym babkom, marki już miały 
lakiery, bronzowe pantofle, ciot 
ki dodały do tego jeszcze biate 
płócienne, — a my dziś — pożal 
się Boże! 

Rozk-wtt mody, specfaHzacja 
na wszystkich polach nakazuje 
minimum póT tuzina pantofli- A 
więc boksowe sportowe na ni^ 
sWm obcasie do kostfurmi an­
gielskiego na ułtcę; a więc z 
cienkiej skórki kolorowej, popte 
latej lub branżowej do sukien 
jedwabnych tego kołoru; czer­
wone i zielone do sukien letnich, 
stosownie do Ich barwy; białe 
do białych; z wzorzystej s k ó r 
ki do wzorzystych krepdeszy-
nów- do pyjam kolorowych ar­
cydziełka szewekie — nocne 
pantofle, nie mówiąc już o tern, 
że do teniwsa — płócienne bez 
obcasów, na wieś — sandały, 
na wycieczki górskie " grube 
buty nabijane gwoździami, do 
konnej jazdy — długie buty żół­
te lub lakierowane-

Jakże trudno pogodzić roz-

kwńt mody z kryzysem kiesz s 
n:, który bezwstydnie zalet a 
metodę Łamana: chodzenie b >• 
so! T 

To też czytelniczka moja, r i 
da czy nie rada, musi zredu­
kować marzenia do 2-ch 
pantofli: jednej sportowej ból '<• 
sowej, a jednej przypuśćmy p >-
pielatej — francusWej. Oon i. 
jest, jeśli czytelniczka moja r t 
da czy nie rada musi iść S r 
dem cnotliwych prababek (ei >• 
gantek jednej paryM 

I co tu począć ? Kupić spori > 
we — jakże to będzie wygląd i-
ło przy muślinach, szyffonad i 
et aminach powiewnych? KłajM 
francuskie — z miljonem1 

soczków (na których szewt j 
robią bezlitosny pasek) — JA 
tu je nosić do angielskiego k y 
stjumu? Horrendum! Kupić o a 
wone, — przecież mam suka k 
szafirową, kupić szafirowe - -
przecież mam suknię czerw > 
ną, knp ;ć wzorzyste — przeok i 
mam suknię -w kraty!!! O sze nr 
cy! szewcy! Wiem teraz, <o 
znaczy szeweka pasja! O pi i-> 
secz-karze! A takby było ml o 
nosić czerwone pantofelki: „F p 
Dunaju pływała", łapki czerwi £• 
ne miała"-.. i 

Trudno, trzeba z masa kup 6 
pantofle syntetyczne (stre a 
neutralności) barwa popielą a 
lub bronzowa — obcas anV ibft 
angielski, ani zbyt francuski 
obcas — poprostu ententowy. 

Antuka. 

i " 

Zamienił fabrykę wody sodowe] na 
katarynkę z morską świnkę 

Porzucił zonę, dzieci, sklep koloidalny I p 
wałęsać s!t, po jiodwó »ach 

Do władz warszawskich' tosknJł za_. katarynka. 
wpłynęło pismo od angielskiej, . 
policii śledczej w s p r a w c Iza- ' z k f n " za młodu obchodził t * * 
aka Wiktorowicza, którv i" "r/,i l.n-i/.i. Po ucieczce 

porzucił w Londynie I'-' "*Jv,m,
(
 d(> rodz-nneoro m i a ^ , 

. . . . . . . Ł KUFI: 1 k;.t;irvnke.'morska śwłr-
żonę. dzieci, sklep, fabrykę na- ]v . | ) v \ 'ccśtiv.-v 
poiów gazowych i uciekł d 0 | Vc ,, IT:I, t,„; ',,,, „ o l l v t u w a . 

^ i - ' ' - * . urn,* ircs: ,c i l-'- Włttorowicz zaSDt • 
Policw aresztowała W%to- j ^Ci-^ ^ 

rowicza w ŁbdŁ. gdv z kata-] . . . 
rynka na plecach wędrował z j r-refensie nie^'eżłie marzonfcL 
podwórza na podwórze, zara-ico nui nk- przyszło z trudni-
biaiac w ten sposób na swe u-iścia. gdyż m.ał przy sobie soq-
trzymanie. | r<> gotówki. 

Okazało sie. że Wiktorow3cz i Wik t r -owrz udał src z yĄ-
wyiechał przed 40 laty z Łodzi • taiynka na tournóc artystyczns 
do Londynu, gdzie założył fa-lpo prowincii i obecnie zachwv 
fryke wody sodowet oraz sklep! ca m :es/kańców Włocławk i 
kolonialny. Jednak nie bvł za- rzewncrii ton;mii swego umłło-
dowolony z tego trybu życia i wanego instrumentu. 

Porady praktyczne 
OdprWcdni-.i porcję ołejn w ł | -
wa sic !•] bnt-'lfci, zawierając j 
pćł s/.khnki pi-wa I wstrząsa s c 
silnie, iióki rt:c rKrw^tanie gęs a 
pią"a. Zawartość wylewa s+ę c b 
filiż:iu!': i niezwłocznie wypij u 
Na zakończenie wypłukać usfi 
piwem-

ru K^i ' a , ? T 1 1 , S O b i e ? aY r a ć Słos|\\'yiątKi z tego mogu być tvlko 
w Datffzo.cicUwc] k\f cstii j w \-.jpadkach od nas niezależ-

urlopow dla żon- nych. Często ignorujemy 
Widząc^\qko !o siebie wiesz-' szereg drobiazgów, 

ne kkirnie m ' 
dranu ty, :ic 

tak snu Ine Izy niewieście 
lub midiui zkle cierpienia me 

f, 'krwawe Zi-P"minając o tern, że z tych 
drobiazgów całe życie nasze 

' s!.;;;da się-
Sm a!o tu twierdzę, na pod-

stav,,e wielu bardzo obserwa-
r 

na tle nieszczes! 
•nałŁńttw i rozwody, rot I cy-'' iż ftron^ 

cierpiąca iest żona 
czcv. .-i i ż mąż- Tak, panowie 
11:1/.• •.-. :t! Sam jestem siódmy 
rok mc żem i mówię otwarcie: 
czesi'ej wy jesteście winni, a 
nic was/c żony! Niech każdy z 
was zrobi rachunek si:m:cnia 
(uczciwie i drobiazgowo), a w 
duchu przyzna mi rację. 

„, . , . Temat niniejszego artykułu 
• r a n i e povr0(i wszy- n ; e p t > z „ ? | a m,- d>iżei zatrzy-

.|!.!Pi zna. więc niech-I n l v t t . a ć s i ( ? , , a d t a k t t c s l j a i 
vnie-* . .mi t ' l b c d z ' r ; . ? r , y k l , ' c n Hs'<»adać dowody tego, iż mam 
'•nlVTimii,rfcyczynić się c h o ć V , H C 

do ; ' " , j . . . . . 
•• - 1 lcdu:i • z najważniejszych 

naprawy stOsnnKów małżeii- przyczyn pożycia Małżeńskie-
ff, gjdz»e|tC"sto<. i:'ki so ?h- ' 

NICTTÎ I v.|zysf\-i:- ,i-..;V„„ ,-.,..,;, ,,-,.,_, 
ci i.'o'<-,( \,\c j ; . 1 . , /) 

ir|y sami ti--;o n w - • JH, ,, 
a^nac, - lo-.n.f:;1 y ',-. 

óre swoje wady- uL 

wody... odldiwna i bardzo ezę 
sto za;tanlwja'em się nad tern, 
czenui >'... t;,u '|/ieje. [)użo czy­
tałem tiz .Ą naukowych i filozo-
i:c7.ry:'n \y tdj sprawie i wiele, 
fcrd4 witk myślałem- A po­
nieważ 

od siednli fai jestem żonaty 
1 ' " ;

l : •'}• 'jiki 7. żoną budzą 
poclz.-\Ji • 
stkich 
że mi 

zawarte 
• i i ró r . e , 
niemy 
pokoakć 

niekicik^ domowe". 
iŁ'cs:ety istnieć musi, ja-
koiiieczi.e vv mniejszym 

' " ' • ' .ZJ . I I I stopiiiu zarówno 
ui;;:: •_' 1;\\ j;aiacu, jak i w 
iuj c!ia.u]>ie. 

Najgorzej daje się we znaki te 
„piekiełko" oczywiście w śred­
nich klasach, bo magnat za swo­
je pieniądze łatwo uniknie wielu 
kłopotów i przykrości, życie zaś 
ludzi ubogich wogóle jest całe 
wielką męką i cierpieniem- Ale 
proszę zu;;zcć do życia prze­
ciętnego oby ; .a. Proszę je 
UN-ażnie eh ..-. v >v. .LĆ tylko 

* .'.t!.n dŁ-'eń-
Szczególnii oodłe tr życie sta­
ło się tera--, r.o we;.; L- Ogólne 
zubożenie. Brak \\>-.idnych 
mieszkań Hra'; usług:. Brak 
wielu, v :elu rzc jz\-. b-.z któ­
rych da-,'. n'cj rie uipi-ji-śmy się 
obchod-ić- I wszy>=t\ic te braki 

nalv'e»-ci • dczuwa zons-
Ma.ż i»<')j' '.'e do warsztvó'.v, czy 
do b j ra • tam ma otoczenie, do 
ki >n :o o-zyz-A-..zaił się nie-

^ ra7 o i \ . wie1'.-, :: które pra-wie 
! nic s'{ f»'e zm enilo Mąż ma ra­
no swt;.( filiżankę kawy i „Cx-
press Pi ranr y", potem kilka go 
dz>n pra:y, która nieraz spra­
wia mu • .iel';ie zadowolenie, o 
ile lubi sv ój zawód-

W domu ma obiad, krótki - y-
poczynek (' , ł ier-- . czar ' a Iła­
wa i „Ku'i - c ." Czerwony), po 
wa i ga / i t a potem zejecie w:e-
czoro, jeżeli mało zarąb:-

Wszystko to u 
normalnych ludzi 

musi odbywać si<; normalnie i 
spokojnie, o ludziach zaś nienor 
mylnych nie war to tu mówić-

Tak spędza swój daleń przecięt 
ny mąż. A jak spędza go prze--
ciętna żona? 

Popróbujcie, panowie mężo­
wie, tylko w ciągu jednego je­
dynego mieniąca codzień kupić 

kwartę mleka 
do kawy. a zobaczycie co z te­
go w>;dzie-

Ode< hce s.t wam *ej kawy i 
\vog.«e.. niech wszy>tki djjbll 
perw^i To tylko m.el>o tj'le nie 
szczęścia nrobi-

Biorę lepsze okoliczności, kie­
dy mąż tyle zarabia, że w domu 
można sobie pozwolić na służą­
cą- Chociaż służąca w wielu wy 
padkach wyYęcza panią domu i 
zaoszczędza jej „przyjemności'!; 
chodzenia na targ, drobnego pra 
nia. sprzątania, gotowania i t. d-, 
to 

Ileż to leszcze kłopotów 
pozostaje na głowie tej biednej 
pani. Dla Ziutki trzeba uszyć 
nowy fartuszek (przecie nie pój­
dzie z tern twa żona, o, mężu, 
do krawcowej), Janka znów po­
rwała pończoszki, Jerzyk poroz 
rywal kieszenie w spodenkach 
(jakiś łobuziak go nauczył te­
go)-

Przynieśli bieliznę z prania 
(od chlorku prawic wszystko się 
porwało, a w domu nie można 
prać. bo na strychu mieści się 

'jakiś skład marmfakhry). Słu­
żąca spaliła pieczyste, a tu już 

czwarta dtocjijxlzii- Mąż prosił 
zacerować łokcie 

w bronzowej marynarce, bo gra 
natową szkoda nosić do biura-
Wieczorem trzeba przerobić lek 
cje z Zlutką i z Jerzykiem, bo 
od Bożego Narodzenia korepe­
tytorowi wymówiono (drogo 
kosztował i nic nie pomagał 
dzieciom). W sobotę będą goś­
cie i mąż prosił koniecznie tirzar 
dzrć dobre przyjęcie, bo będzie 

pan dyrektor.j 
W końcu września znów..-
„bocian braciszka przyniesie". 
Wózek jest, ale o pieluszkach 
już warto pomyśleć. Och, Boże, 
Boże! Gdyby to 
choć nare ttfeodnl odnoczać! 

Nic nie kupować, nie cerować, 
nie urządzać przyjęć-.-

Prawo natury jest siWejszem 
ponad wszystkie prawa i oby­
czaje ludzi- Żadna normalna mat 
ka i żona nie żąda „urlopu", ma­
jąc małe dzieci lub chwilowo 
chorego męża, bo natura jej ka­
że karmić to dziecko lub pielę­
gnować chorego męża samej, 
choćby stać ją było na tysiąc 
nianiek i lekarzy, ale kiedy dzie­
ci już podrosły, kiedy mąż jest 
zdrów, kiedy w domu doskonale 
sobie dadzą rady przez parę ty­
godni i bez ,,pani domu", 
każda kobieta ma orawo odpo­

cząć fzycznle I moralnie. 
Odpocząć od dzieci, od męża, 
od kuchni, od praczek, pieluszek 
i od -wszystkiego, co ją zakuło 

w kajdany niewoli i trzyma la­
tem „piekiełku" domowem. 

Może kto z was, mężowk, 
jako argument przeciwko taki n 
„urlopom" żon przedstawi nip? 
bezpieczeństwo 

zdrady małżeńskie) 
podczas „urlopu"- O, tak! NI r 
bezpieczeństwo jest wielki s, 
ale tylko dla tych mężów.lcti-
rży nie umieli urządzić potyc a 
małżeńskiego tak, aby żona i o 
zawsze kochała i nie chciał i, 
bała się tego męża stracić, al y 
żona lubiła swój dom ,byta d h, 
mna z tega.nazwiska, które ns t 
jej dal, szczyciła się jego stan »-
wiskiem, stosunkami, aby nfe 
obrzydł jej fizycznie-

Ten mąż, którego żona k i ­
cha, ceni i uważa, którym s lc 
szczyci, którejś jest pewną, i e 
i ón ją nie ?dradzi z pierwszą 
lepszą ulicznicą, ten mąż 

rogów nnslć rJo będzie! 
nie tylko po dwóch tygodni* B 
•,urlopu" żony, ale nawe* po r * 
ku-

Niedołęga zaś, gderliwy, car-
sto „urżnięty", niedbający O 
dom swoi, nie umiejący pole i* 
nać Swych wad ii wogóle go '-
szj oj wielu innych, niech n 6 
\\ynia;,'ii od żony swej, by by Si 
zawsze aniołem'. Takim ani •-
łem, Jakim on ją prowadzi* f » 
ołtarza. 

Wleje-. Jazda, dobre zoa»V<fc] 
dobrych mężów na „i 

Inżynier He*Tfc 

. -i , 
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Kurpie 
i 1 

pasKudile 
i c i y 

Piątek, d.. 30 maja 1924 , 

Z pu« 
c h o d u i 
niespodi 
•wic, Itt 
tiranic 
piowie 
bandy, 
Kpiny 
Kto, jak 
leża do 
n e g o el 
z łość cvi 
piów „Okoi u. 

<in it« 
••/elt >m|o zorganizował 

1 tór< j poszły na Kolno! 
ze 

pitiw eh 

Kurpiowskiej do-
_., ot g łosy dz iwne i 
anal Ci tami Icurplo-
rzyf: ntrzegli 

Specj i 
ca :» 

„utrze rosa 
rzy w WĄt 
przyszli c 
rtyć i x Jol 
przyszły eh 

Zgada am] 
dattn irogły 
liwoać, że . 
Być roote t ki 

W pfństfri. 

, którzy szwedom spra­
wili lanie 

się spisali Z racji podatKów, dając się 
poireć „OKoniowi". 

wiernie 
sami Icur-

łrc w e g o rozsądku. 
kt( —- korpiowie na-

najt Jtrc ziej patrjotycz-
mei łu, Nie to, że na 
dekpm odwiedza kur-

^Nie to, że kur-
I f i t o w a t * . 
Jyznaczona Ko-

mi<|i S<jh-io traj zbada dokład­
nie źródła [ nieporozumień i 

( partyjnilcom, któ-
kddztwie naszem 
lego , żeby wich-
w i ć mandaty przy 
'yborach. 
sic z tern, że po -
przekroczyć moż-
b>ły wygórowane . 

k a ż d y Ą o b f w^telt ma j e d n a k ż e 
p r a w o 

Wiad 
n« 
piami. 

'» .plotk 

•wodzie 
miały u 

=,u[i eku [su 
:e pi |ńs 

spra»ie< liw 
Waja 

i okpnie", 
wszelki': ry y, 

żyć . , 
nai głoi 

prawo r z ą d nem 

wowerozstrzyg-
ie zatarg z kur-
jednakze aby 

s ł o w e m 
które w mętnej 
żerować lubią, 
s. 

Dla „Okonia" u nas niema 
tak brudnej sadzawki, w któ­
rej by się czuł dobrze . Po­
wiedzmy tej „zgniłej rybie 
niech pójdzie tam, gdzie czuć 
sie będzie dobrze, niech su­
tanna która, splugawił i której 
nie ma prawo nosić • nie wy­
ciera progów S e j m o w y c h i nie 
obałamuca wierny lud katolicki. 

O k o ń dziś już na terenie 
W o j e w ó d z t w a grasuje w oto­
czeniu banderji, bierze udział 
w bankietach, jak naprz. w e 
wsi Cie loszce , gdzie ten nasz 
s w e g o rodzaju „Rasputin" 
oświadczył : jestem n i e w y m o w ­
nie w d z i ę c z n y p. Staroście w 
Kolnie — zrobił on dla mnie 
jeden więce j , niż gdyby 100 
moich agitatorów pracowało. . . 

t e r a z puszcza s t a n o w c z o będzie 
moia. 

Na tegoż ' Starostę, t e n i s 
„Okoń" napada stale b. ostro 
na (wiecach 

Biedny Kurp, nie widząc 
l e p s z e g o o d ' , , O k o n i a " orędow­
nika, daje'1 się wz iąć na lep 
zbrodniczej propagandy. Za­
nim Kurp z puszczy zrozumie, 
o c o tu cpodzi , d o p o m ó ż m y 
mu dz i i jeazcze. T o nasz obo­
wiązek wskazać na to, ż e „o-
kuń" tak jak inna ryba od g ło­
wy zaczyna cuchnąć . 

Kroniłfa policyjna. 
K r a d z i e ż e . Z mieszkania 

Grajewskiej Pauliny w e wsi 
Olmonty « m . Dojlidy, skradzio­
no garderobę wart. 150 milj. 
mk. przez sprawcę niewiado­
mego . 

W sklepie Kurkina — Z a m e n ­
hofa I I nieznany osobnik z< 
kieszeni dokonał kradzieży 
portfela zawierającego 37 zł. 
gotówki na szkodę Gausmer 
Fani—Sienkiewicza 28. 

Z e strychu domu Łr. 3 przy 
ul. Rynek Kościuszki , skra­
dziono biel iznę, wart. 250 zł. 
na szkodę Bensztyfna Izaaka 
przez sprawcę n iewiadomego . 

Wi l lmanowi Romanowi , zam. 
w letniskach „Zwierzyniec" 
skra z iono portfel zawierający 
500 zł. gotówki przez sprawcę 
n iewiadomego . 

Z biura ekspedycyjnego Gor­
don i Perelson — Lipowa 38, 
skradziono koc pluszowy wart. 
100 zł. przez Szmula Torbusa 
—Grunwaldzka 12, który ukry­

w a s i ę . 

Frydmanowi Mozeaowi — Mły 
n n w a 30 skradziono z miesz 
kania obuwir wart. 20 miljn. 
mk. przez Furmana Mowszr , 
którego wraz z wspólnikiem 
Rudnikiem Mordko przekazano 
władzom s ą d o w y m . 

Z poczekalni III ki. na st. 
Białystok skradziono palto 
wart. 12 zł. na szkodę Stachur 
skiego Romualdę ze st. Ostro­
łęka przez Zacharzewskiego 
A l e k s e g o z Czarnego-bloku 
którego aresztowano. 

O d d a n o p o d Sąd: Z a nie­
przestrzeganie przepisów do­
rożkarskich, Szwabiikiegn Wol­
fa — Brukowa 9 i Szota Mosz-
ka — Łucka 6. 

nieprzestrzeganie godzin 
handlu — Alter Elję — P « . 
tacowa 5. Bergiera Oskara 
-Sienkiewicza 106, Zacbarego 
Szmula — Sienkiewicza 14, 
Ty ł i ckę Józefę — Słonimskj 
boczna 4. 

Dzii szesnasty dzień strajku lekarzy Kasy Chorych w Białym­
stoku. Czekamy napróźno wkroczenia prokuratury, rewizji gospo­
darki Kasy Chorych i działalności p. Szaykowskiego. Skandal 
publiczny trwa zatem. 

ttawa Sztuk Pięknych 
sali Wojewódzkiej. 

> • - * 

Prawi Izi 
Vi* 

auwa i i ; w 
pochód: m 
wiole w tyl| 
aicznen i p: 
za aobs S'_ 
łając zi ane| 
aow« cuda 

Ciyż .Ci 
dyazy iyciepn 
•zącą nę : 
nym. „t-aa 

!K 
ml I jon im 
burzył 

iztuka ścieżkami 
i w s a c t e t e m i p o -

•« yra tryumfalnym 
-fzód zostając nie-

awami zagra-
yj •ciotkami, niosąc 

piękna, utrwa-
ciągle różne i 

a^ury. 
Wieczorna" nie 
i wilgocią uno-

w >dy po dniu upal-
pachnie żywicą. 

:zu|emy 

oglądany : a 
i. H. R>« 

batalia! y jeju 

dwie traci 
Żyją biblją 
gólne *y 
* Prace 
luja dr >bi, 
i gtębt kie 

akiegi 
awiate I 

barw ukrytych. 
)eazcze 

te groź f, , i>k, i przed chwilą 
przecią rała ba 1 oddalonym mia-
ateczkii m. 

Autor ti . Siemiński, umia 
przemawiał r t em dziełem. 

Giną fa by zostaje życie 
kwiatór o< lanych nam do'po­
dziwu >rze (irabowakiego. 

Zast iżon rm w' dziedzinie 
aztuki jest artysta Okuń, któ­
rego aajsła m e rzeczy niestety 

Wystawie. 
ayn słynnego 

dziś bodaj, jedy­
nym niat ki :m. Wystawione 

dnną V wiekiem, 
laaługują na szcze-
l cnie. 

I. Majewskiego ce-
owetn wykonaniem 

dczuciem tworzo­
nych efekjtóir natury. Jego 

Szron;", ;|specjalną zwraca 
uwagę* I 

Pejzkże i z mowę Terpiiow-
slijtgają się błyskami 
pb fijoletach śniegu. 

Jego zimylnalrżą dp najlepiej 
wykor ywa 
podkn :ślerj 

W 
P. P. 
dują 
prawego 
zioną 
ulicy 
• 

ly :h; na specjalne 
le zasługują wysta­

wione .Dolina Straży«ka" i „Je­
sień*. 

Akwarele Radwana uderzają 
subtelnością wykonania, to nie 

: pendzel. lecz najczulszy aparat 
fotograficzny, zdoła tak oddać 
naturą z wszystkiemi jej drobiaz­
gami, ujętymi w znakomitą har-
snODJe kolorów. 

Oryginalnością uderza .Wio­
senna baśń" Czepity. Artysta 
szuka w naturze podkładu i 
tła diak swych fantazji. 

Kędzierski, malarz światowej 
dziś sławy zadziwia indywidua­
lizmem techniki akwąrelistycz-
nej. Jako miatrz tematów ro­
dzajowych robi jednak i pejza­
że, tak jak nie potrafi bodaj 
żaden z dzisiejszych malarzy. 

Słoneczne pejzaże Pilattiego, 
•łowionosópalowe prace Puff-
kego dają rodzime aceny w 
barwnym kolorycie. 

Płótna artystów tej miary co 
Kotowski, Trzciński, Fidanza 
bezsprzecznie ciekawią wyko­
naniem i talentem. 

Całokształt wystawy zapozna­
je nas z nowemi pracami arty­
stów znanych z wystaw w Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych w 

I Warszawie. 
Autorzy prac wystawionych 

mają już nie jedną pięknie za­
pisaną kartę w /dziejach Ma­
larstwo Polskiego. 

Reasumując, należy podkre­
ślić że wystawa robi dodatnie 
wrażenie, daje poznać prawdzi­
wą sztukę, napewno ściągnie 
liczne rzesze zwiedzających, zaś 
miłośnicy sztuki nie ominą 
okazji nabycia wystawionych 
prac. 

Z powodzi zgonu ś. p. 
JADWIGI ŁUSZCZEWSKIEJ 
wyrażamy p. Wiceprezyden­
towi woj. m. Białegostoku. 
Witoldowi Łuszczewskiemu 
nasze szczere i głębokie 

współczucie. 
Krajowy Związek, Fabrykantów. 

K< 
[W. 
I i ę 

obiazgi białostockie. 
endzie Powiatowej 
•zav szpwska Nr. 3) znaj-
io; odebrania przez 
ła|aciciela 1) znale-

|r>. 10 maja r. b. na 
ej, chustka, stara 

szara kratkowana; 
2) znalezione w dniu 10 ma­

ja r. b. w piwnicy domu Nr. 26, 
70.000 mk. I serwetka i bilet 
miesięczny P. K. P. na imię 
Filomeny Sokołowskiej. 

Do jufra odkładamy dalszą dyskusje na temat bezrobocia, a także nowe 
r szczegóły a Kasie Chorych. 
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enie żółciowe ciiiikiiizi N. iiM.j.-.k»i. 
t«n i « n i « s c h o d z ą b « z J>Mu. A t a k i w s u p ^ f n o t c i ua tą ją . 3 5 4 

Ofcj i w * ioc :ątatowe: Ból w b o k a c h i d o ł k u D o d a c r c o w y o i ( g d z i e a e h o d z a , 
•tę, t e b n | . I ' o b o l e w a n i a w w ą t r o b i e . S k J o n n o a ć t^o o b s t r u k c j i . U r * n a c i e m ­

ni*; t la o b t e z b e z b a r w n a jak w o d a . J e i y k o b ł o ż o n y . G o r y c z i k w a * 
tacfc [ O J b i j a n i c g a z a m i . W z d t j c i a i b u r c z « n i a w k i s z k a c h . B ó l e i z a 
r fi rwy. S i l n e i d r n e r w o w a n i e . Objafwy p o d c z a s a t a k ó w : W d o ł k u i 

w ą t r o b i e Eailny b ó l , k t ó r y »ie. r o z c h o d z i k o • t r o n i e t y l n e ) , w p s t t e i k r z y ­
żu i s i e i i u: p o ł o p a t k i . W z d ę c i a b r z u c h a , r o z s a d z a n i e ż e b e r r p a r c i e n « 
k i sze t ; s t Hec w ą . Brak t c h u "f*' h ó l w p l e c a c h i k l a t c e p i e r s i o w e j (na 
( p r a e s t r z ^ ł ) . N i e k i e d y w y m i o t y ż ó ł c i ą , d r e s z c z e , z i m n e p o t y . ż ó ł t a c z k a . 

B l i ż s z y c h i n f o r m a c j i u d z i e l a V 
^pta%fcr«Hizyolog H. WlIHOJjIWSKI WaillaWt, M*wy-3wUt L. 5. 

Wiceprezydentowi m. Białe­
gostoku, p. Łuszczewskiemu 
w związku ze' śmiercią Zony 
Jego S. P. Jadwigi Łuszczew­
skiej składamy wyrazy współ­
czucia. Związek fabrykantów i 'Prze­

mysłowców Obwodu Białostockiego. 

Obwieszczenie. ? 
SłJ o k , . « • • " w 8 i » / v m . l " V . i o b -

" " " • • »» <lo r ^ . c . t r u l , » n J l o w c - g o . 
i i . i u A ~ ^ , , , „ , , , , t o . u ł r n . i l f p u -

jąr^ firmy: 

W 

I D o l t o r i . - z p i u - ) . 

dniu 2S t w i . l n i . 1924 r. 

I.it. 

P » a N , . 2hn. F . r m . p , „ c ) „ > b i o r -
. J J r o b n . . p t I , d . 7 m . n u ( « V i u r r 
C l o r r i n " P , „ r f m i o f . . d r o b n . 

; p ' " d « — n u f . k l „ , T . S i r d z i b , - B i . . 
« . ok . „ 1 , . . S o , n o w . N f , Wlm.r. 

n-,% L ' b * G . l p . r i n . , . m i , „ k . ( . w 
^ • t r m . l o k A . . p „ , „ ,„ .„ S o . n o » , j p o d 

N o . o n P . , v n k „ w , k , - . _ p r , r [ ) m i o l ; 

BTI» ,*l ',""'„ '' d ' " w s;,d.ib.: 

c i . p o d Nr. I2ń. 

W dn iu 5 m . j . | Q 2 4 r o t u 

..r.od sr- T\ Firm- »••-•'•*!•'• 
- D J

T < ' m k " ~ " » . - P ó t k . f i r m o . w _ . Pr,fdm,„,.. , D , „ d . ł „,.„u(.k,„. 
C , . ł H r . « , . Nr. 0 . S p o l n i k . m i „ : , , 
S i m - I K o r , 2 ) 3 „ p , T o m k i , w i c , 
. .m, . . ,k . l , w B i . ł r m „ o k u D „ Y „,_ 
Z . . B i f n h o l . . p i r r w . r y p o d Nr 12 i 
d r u . , p o d Nr. 17. Z . T I , d ; „ , „ „ . „ ; 
. D o t k , n . | , S y d o o b y d w ó o b . n r i l n i k ó w . 
W l „ l k , « . . k t . , u m „ „ v , w e k . l - i i r , „ , 
z o b o « , , , , . „ i . , r „ t i > p r 7 „ | , , I V p , ł n o . 

" " " " ' " * • ' d o k u m r n l Y w i n n y b y i 
p o d p , , v „ . r , c p„,z o b y r l w o b l p ó | „ i . 
k ó w ł , r i „ , , p o d . l , m p l r m f . r m o w . m . 
O t r r ^ r n » w . c l o i v , r Y , , . t . r j i k o l r i o . 
w y c b , p r i y . t . n i r*e<-7nrch i komAr 
r e l n y c b . w . i e l k i f g o . o d z . , u k o r e . p o n -
d r n c j ę , p r u . y ł k i i , u m y p i r n ^ i , , . z 
p o c z t y , b . n k ó y , ; w . i t l k i r h i n . t y t i i c i i . 
u r z ę d ó w i o d o . ó b p r y w a t n y , h, j . k 
ó w n i t i p o d p i . y . , . 4 k o t e . p o n d . n c j ę 

m . p r . w o k . i d y . p ó l n i k i « m o d z i * l n i e . 
P t z e d z i ę b i o r . t w o j o t . p o ) V ą f i r m o w , , 
z . w . r l . d n i . 12 k w i o t n i . 1924 roku n . 
c z . . n i ^ o R r . n i c z o n y , z p r . w e m k a ż ­
d e . o z e a p ó l n i k ó w d o w v i t i | p > r n i . z e 
• p o l k i z . t r z y m i . i i e c z n e m u p r z o d n i e m 
w y p o w i e d z e n i e m . 

W d n i u 9 m . j . \<)24 r. 

P o d N r . 2 6 1 7 . F i r m . p r z e d . i e b i o r -
• t w . : „ K . w i . r n i . „ J u t E o . ł . w j . " — J a n ­
k i e l O r l a ń t k i " . P r z e d m i o t : u t r z y m y ­
w a n i e k . w i . r n i . S i e d z i b . : R i . ł y . t o k , 
R y a . k K o i c i u . z k i N r . 12. W ł . t c i c i e l 
J a n k i e l O r l . ń . k i , z . m i e i z k s t y w B i . -
i y m a t o k u , p r z y u l i c y Z a m e n h o f , p a d 
N r , 2 3 

P o d N r . 2616 . F i r m a p r z e d s i ę b i o r ­
s t w . ! . S p r z e d . ż b i e l i z n y — L e j z e r T o m -
k i e w i c " . P r z e d m i o t : . p r z e d . i b i e l i z ­
n y . S i e d z i b a : B i a ł y . t o k . u l . K u p i e c k a 
N>. 10. W ł . ł c i c i e ! L e j z o r T o m k i e w i c z , 
z a m i e a z k a f y w B i . ł y m t t o k u , p r z y ul . 
K u p i e c k i e j p o d N r . 10. 

.W d n i u 14 m . j . 1924 r. 

P o d N r . 2 6 1 9 . F i r m . p r z e d . i e b i o r -
. t w a : „ S p r z e d a ż . k ó r — E f r o i m G o t l i b " 
P r z e d m i o t — . p r z e c i ą ż . k ó r . S i e d z i b a : 
B i a ł y . t s k , u l i c a L i p o w a N r . 6. W l a -
a c i c i e l E f r o i m C o t l i b , z a r a i e . z k a l y w 
B i a ł y m a i o k u , p r z y ul . S i e n k i e w i c z , 
p o d N r . 5 5 . 

P o d N r . 2 6 2 0 . F i r m a p r z e d . i e b i o r -
- l w a — S p r z e d a ż p i w a — A b r a m ' 
K l a t k i e w i c z " . P r z e d m i o t — d e t a l i c z n a 
s p r z e d a ż p i w a . S i e d z i b a — B i a t y . t o k , 
ul. M.zo w t e c k a N r . 3 4 . W ł a ś c i c i e l 
A b r a m K ł a t k i e w i e z , z a m i e s z k a ł y w 
B i a ł y m s t o k u , p r z y ul . M a z o w i e c k i e j 
p o d N r . 7. 

P o d N r . 2621. F i r m a p r z e d s i t j b i o r -

^ ' 1 . l . - . t ó w k,.wm,nytl 

-B"t".oi. . „i. M.,ow,n 
« " - l " « j Pod N , , » ' P " "' 

^od N,. 2622. F,rm. , 
« - . - . S k ł a d _ „ , » . W o d , k ' 
A d . m P,zewo.ki". p , , ^ ' 
hc.n. .przed. , w ,n . w o d 
Slednfe. - f j i . ły , , , , . 
• k. Nr. 2 W,..c,cie| Ad.™ 
«.m,e. ,k . , „ B i . f y m . l o k j 
S " ' * 2o' 'aow.k. pod N,.2. 

:>.<* Okręgowy w H i m i v T l i 

« i r . z - z . . iż d o r e | „ , , u 

d z , . , u A . w c i . e n i e t e z o . t 
l . c e d o d . t k o w , i s ł o . z e n , 

w dn iu 5 r n . j . 1924 
Pod Nr. 922. .Re J 

R e z n . k o w . - / „ m , I O ł M / i 

i n . z w . , r J o b e c n i * brzmi 
w i n i w ó d e k - R o c h e l K e z 

PUrr ot -
ó d r c , I 
'»•{ ' 
d.nj"! - • 

Ołu.k" 
K.i.n-

i''>l,,r,. 
^ ' . M). 
: i m i r „ . 

M.10. 

l . i^MO, . 

i r t . . 
' ikif rvw 
"ItKOW. 
7rw„.k, 
" y ul. 

tik 

i«o,-hel 
lenn.ną 

' P r ' « d . ż 
W.". ' 

Obwieszczeń i 
W y d , , . , , , l p o l . , . „ S 9 d u Q ^ 

> " . t trrm 
Hipotek , 

d z i r ń | 7 
c z o n y z, 
r e s u l . r j i 

I/I20Ó. w llislrtmlo 
jasa aitr^ dwOes cteaci 
prij vii. Ni«miackiej pod 
prieitrr.eni 150 u\t.. kw. 
niej przj tej.*e alicj pod 
pwi<t,7rni 4,2A i**, ktfl, 
cjeb (ihreni. jedna C!,^( 
priy uitc, Kiliifskiet-D, 
Nr. [|:,:i, policyjnym f, r 
*V> 'l» many spsdkowfj 
Ijm SamgslB - Hirszi 

^'1124. ai.jska na 
gm. Chnrsuicr, Star. Bi 
prieitnoni 2' / , dziwa w 
„Csli-jki" „G»j", . W i ł . . 
*<-k" i „Br«eiin»", r , , , 
Pmlra Kluczyka ud Rl̂ me 
nitnc/.Bka 

W t e r m i n i e p o w y ż a : 
k t ó r z y c h e , z j l o . i ć p r . w 
m i e n i o n y c h m e r u e b o m o . 
a t . w i c d o k . n r . e l . i j i y C ^ i 
t e c z n e g o pocV> f r o ź b ą 
w i d z i a n y c h w art. 154 
z roku 1818. 

B i . ł y . t o k . d n i . 27 m . j . 
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oku o b -
tl i y W r (f o 

l ę p u . 

ie* 

<lk.,« 

sklada-
1 dawniej 
' 4a5-h 

2) daw-
r. 2i39, 
tannn-iji. 
położoną 
[Dioj>kim 
9, nale-

»> «mar-
lęlibergi. 

Bscitity 
i ioi lockiejo, 

iroj-iyikafk: 
Nadi i . 

•4 ' p r z e j 
na Ko. 

u l i 
. . 1 

w a z y a c y 
e d o p o . 
' inni aie 
4u l- l ipo. 
o w p r z e . 
U . t . H i p 

4 roku. 

P I T W A T M I 
8-mto||Elasowe GlmBazjsm MęsHie 

> arawatai nSM aaa.tiaw.ca 

P. LEWICKIEGO 
W l a Z E i C I U a a. ( J . t l . l . i , . . Kr. U ) 

Dyrekcja Gmnatjum podaje •« aiadomnśt-i, iż tf/.»-
iiiny tritspns do wizyitkick Vlai itoiowDie do projrs-
an GiaDłzjun pslilwowysh typu bumanistycinepi 
rsipoeiną lią doił 10 czerwca r. h Podania przyjmuje 
kancelaria ginnazjuai eadziennie dl jod z n <lo 2 p.p. 

PTMHCJA. 

S p y t a j c i e . i e a w e f o l e k . r z a , a t e n w a m p o t w i e r ­
dz i , ż e c h o r o b y p i e r s i o w e , K a t z a l , n i e ż y t y o l t l r z . i l 

b y w . j ą u a u w . r t e d z i ę k i u ż y c i u 

Balsamu Thiocolan Age 
i Balsamu Thiocolan z phytiną 

Sa, t o z n a k o m i t e leki p r z e c i w k o w s z y s t k i m c h o r o ­
b o m p ł t t C a s j m i p r z y o s ł a b i e n i u u s t r o j u n e r w o w e g o . 

U i y w a ć . s a porada , l e k a r a a . 
S p r z e d a j ą a p t e k i i s k ł a d y a p t e c z n e . 2 1 7 3 

Ąin o Dziś! Film o wszechświatowym rozgłosie 
„SlpoUo" NAGRODZONY PIERWSZĄ NAGRODĄ 

sienkie.icza 22. n a tegorocznym konkursie amerykańskim. 
POCZĄTEK 

7, 845 i 1 0 M , 
Światowej wytwórni. ,, P A R A M O ^ T " w Nowym-Y orku. 

Reżyserja CECIL MILLE'A znanego z obrazu »SzaJ namiętności". 

W NOC SOBOTNIĄ 
Dramat w 9-ciu aktach na tle konfliktów małżeńskich. 

Silne napiccie akcji, arcyciekawa tTeić, genjalna reżyserja, potężna wystawa, oraz 
najnowsza technika. 

Edith Roberts i Conrad Nagel 
w rolach głównych. 

Specjalna ilustracja muzyczna koncertowego zespołu pod batutą 

prof. J. KOROBKOWA. 

C h o r o b y ż o ł ą d k a , 
k i s z e k , n e r e k , o b s t ­
rukc je h e m o r o i d y 

r a d y k a l n i e l e c z ą 
S s w a j c r s k i * pór-
k s i * z i o ł a D - r a M -
D p i t A z k o g u t k i e m . 
S p r z e d a ż w a p t e ­
k a c h i s k ł a d a c h 

a p t e c z n y c h . 2 1 7 5 

Ogłoszenia 
drobne. 

Jak kobiety Ho 
i n ienat ' 

•Iratnat młode) pięknej . >bi -ty; zota,-
k . n . ) n a m a n o w c a c h mi o.< i w 6 -c i . 

w i e l k i c h a k t a c h . 

i W roli głóvn<j 

Artystka znana z obrazu 
..MESSALIN/" 

Itaija Mazioi 
Wspaniała wystawi 

Baje :z la gra. 
Początek: 6.30 wlecz. 

Ceny miejsc od 2 u ilj. mk. 

Dr. Gurwiclz 
Saectelnas. efearahy fitami 

ae atecz*a^ei»isi 
jaLora. promi.nia.Baii, R* 
™ i tsaapą Kwarcowi 

[ Pnvjti, iijs od ro„». 10— I i *• 
1 BIAŁYSTOK!, 

(rfcz. 18991 
kradziono 
wy dowód 
vyd. przez 

P a ń i t w . 
y n i t o k u z a m . 

L*g}OnO-
16. 2275 

Sk r a d z i o n o ksi^ż 
k e w o j s k o w ą . 

w y d . w m . Grodnie 
p r z e z P. K. U n . 
imię; }»n» F u c h a 
( r o c z . \&V6) przy-
t ł t o s k r s d z i o n o d o ­
w ó d o - o b i i t y w y d . 
p n e z S t a r o s t w o 

B i a ł o s t o c k i e za 
Nr. 3 9 6 2 7 — z a m . w 
m. W o ł k o w y s k u , 
p r s y ul. K o ś c i u s z k i 
Nr. 4 7 . J 2 6 6 

Zg u b i o n o d o w ó d 
o s o b i s t y w y d . 

p n e i S t a r o s t w o 
B t i ł o s t o c k i e n a i -

Saię E r s s a K a l i ń -
s k i o g o , s a m . w tn. 
W a s i l k o w i e . 2 2 8 7 

Sk r a d i i o n o k s i ą ż ­
k ę wojskowa; . 

w y d . w B i a ł y m s t o ­
ku p r z e z . P . K . U OM 
im*) S z o l a m a C o l d -

aw. o o 
praej 
Białokt. 
m i ę ' 
G i e d i i c 
W y g o d z 
B a g n o w 

g u iid io d o w ó d 
ity wyd, 
StsrpRtwo 
kir n» i-

Vf ł s d y »1 s w a 
z a m na 
P " 

k ie j . HU 

- r o w s k i e g o 
ul. S o i -

rił. 5i. 2271, 

Nr. 30. 
2270 

i m i ę 
Koi 
1900) 
Fabr 
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książkę 
kowfl wy-
zez, P.K.U. 
m s t o k u , na 
J l . n i - ł a w a 

-rocznik 
p r z y ul. 
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wwdluf oficjalnego kuriu MjA 
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